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Lublin, poniedziałek 25 czerw ca 1945 r.

Akademia ku czci odzyskanych ziem Zachodnich
W gali posiedzeń K ra jo w e j R a d y  N a . tycznych. Potrafiliśmy stworzyć rząd oparty 
j __ j n r____ urn- na -u-sDÓlnei platformie, laczacei wszystkich•godow ej w  W arszaw ie  odbyła  się uro 

czysta  akadem ia, pośw ięcona odzyska­
n iu  ziem  zachodnich. W  części p ierw - 
azej pow ażn ej w y g ło sili przem ów ien ia: 
M in. O chab pełnom ocnik rządu d la  ziem  
zachodnich oraz czło n k o w ie  K R N .

M in. O ch ab w  krótkich,* lecz  treści­
w y c h  słow ach  zazn ajo m ił słu ch aczy  ze 
znaczeniem  ziem  zachodnich dla P olski. 
N astępnie p oru szył sp raw ę u tw orzen ia  
R ząd u  Jedności N arodow ej. M. in. po-

„Witamy ze szczerą radością fakt zjedno­
czenia «< wszystkich polskich sil demokra-

na wspólnej platformie, łączącej wszystkich 
Polaków przy odbudowie naszej Ojczyzny. 
Jest 'o  ta sama platforma, na której stał 
PKW N i Rząd Tymczasowy, _  są to te sa­
me i de* i hasła, które przyświecały im od 
początku ich pracy.

Chodzi o trwale zjednoczenie oparte o pro­
gram polityczny, jaki wybrał nasz naród pod 
pkzewcdem Rządu Tymczasowego. Naród 
polski sam zdecydował o drodze, jaką chce 
kroczyć ku lepszej przyszłości. Zbyt drogo 
nas kosztowały rządy reakcyjno- obszarni- 
cze. Dlatego z całą mocą mówimy, ie  Polska 
może istnieć, jako Polska demokratyczna, ie  
wszelki nawrót do czasów reakcyjnych orna-

Przyjęcia na cześć Polaków 
w Moskwie

L O N D Y N , 25. V I. M arsza łek  S ta lin  
w y d a ł w czo raj p rzy ję c ie  na cześć pol­
sk ich  gości. N a  b an k iec ie  obecni b y li, 
wrócę b a w ią cy ch  w  M oskw ie przedsta­

w ic ie li p o lsk ie j d em okracji, am basador 
W ie lk ie j B ry ta n ii, A m eryk i, kom isarz 
M ołotow  oraz m arszałkow ie W oroszy- 
ło w  i  R o k o sso w sk i

■  ■ i w u s m

{Rząd Jedności Narodowej przejmie 
majątek „rządu11 londyńskiego

L O N D Y N , 25. V I. „S u n d a y  Tim es*" 

pisze, że rozw iązan ie p rob lem u  polskie­
go usunie przeszkodę w  porozum  eniu, 
jak ie  pragn ą osiągnąć m ocarstw a. O bec­

nie ch odziłoby o  p rzekazan ie  rządbw i 

w arszaw sk iem u  m ają tk u  p ań stw ow ego  
i  fu n du szów , k tó re  zn a jd u ją  sie  pod kon 
tro lą  „rz ą d u "  lon dyńskiego.

Przedstawiciel Polski uda sią 
do San Francisco

L O N D Y N , 25. V I. W iadom ość o  osią­
gnięciu  porozum ienia w  M oskw ie m ię­
d zy  Polakam i, została  p rzy ję ta  w  L on ­
d yn ie i N ow ym  J o rk u  z radością. K o ­
respondenci p rzyp u szcza ją , ż e  teraz 
w yp a d k i potoczą się  ta k  szybko, że 
przed staw iciel P olski zd ąży  jeszcze w y ­
jech ać do S an  Francisco, ażeb y  podpi­
sać statut M iędzyn arodow ej O rgan iza­

c ji  B ezpieczeństw a.
L O N D Y N , 25. V I. W  S a n  Fran cisco

' został w czo ra j p r z y ję ty  sta tu t M iędzy­
narodow ej O rgan izacji B ezpieczeń stw a. 
D la  P o lsk i pozostaw ion e zostanie w o l­
ne m iejsce, a b y  m ogła z ło żyć  sw ój pod­

pis.

cza śmiertelne niebezpieczeństwo dla Narodu. 
Mamy podstawy, aby stworzyć państwo 
wielkie, które będzie współdecydować o lo­
sach Europy. Będziemy .o to walczyć z sila­
mi, które usiłują do tego nie dopuścić.

Utworzenie Rządu Jedności Narodowej 
przypieczętowało klęski reakcji profaszystow- 
skie;. Zbankrutowała linia reakcyjna, tak iak 
zbankrutowały proroctwa, i r  ZSRR przegra 
wojnę z Niemcami, że Armia Czerwona nic 
dojd :e do granic Polski, a tymbardzicj 
do Berlina. Tak jak proroctwo, że Rząd T ym ­
czasowy nie potrafi .pokierować sprawami 
Polski.

My śmiało patrzyliśmy w oczy rzeczywi­
stości. Trzeba wyciągnąć wnioski z obecne­
go układu sił, uregulować musimy stosunki z 
naszym wschodnim sąsiadem, by móc od­
zyskać nasze rdzennie polskie ziemie na Za 
chodzie.

Reakcja twierdziła, że ziemie wschodnie 
znaczą więcej, aniżeli setki Gdańsków, czy 
Szczecinów. Reakcja przegrała dywersyjną ro­
botę w Polsce, której celem było wbić klin 
miedzy Rząd a Naród.

Nie obiecujemy złotych gór. Mówimy 
wprost o olbrzymich zadaniach, jakie nas 
oczekują. Musimy podołać wszelkim zada 
nicm. Reakr:a broni n:e składa i n:e zechce 
złożyć. Im bezn?dz!e'nte‘sza bfdz:e ieh wal­
ka, tym zażarciej będą wa'czvć. 7. korzenia­
mi wyrwiemy reakcję z naszei gleby. W-.rew 
wrogim chęciom musimy zachować jedność 
narodową oraz przyczynić s-ę do wzmocn:e- 
nia jedności narodów «łowiańsk:ch.

Politykę sońiszu 7 SRR. z narodami sło 
wiańskimi, który nie jest w sprzeczności z 
interesami sojuszu z państwami zachodnimi, 
mus:my prowadzić konsekwentnie da!e:.

Żywotne siły naszego Narodu udzielą po­
parcia Rządowi, abyśmy mogli wykonać 
nasz prog-am w spo*ób zapewniający wiel­
kość naszej Ojczyzny".

P o  ostatnich słow ach m in. O chaba na 
sali ro z le g ły  się  o k rzyk i na cześć R zą­
du Jedności N arodow ej, sojuszu  polsko- 
radzieckiego  oraz na cześć prezyd en ta  
B ieruta.

W  dru gie j części akadem ii o d b y ły  ałę 
w y stę p y  artystyczn e.

(D em obilizacja 
13-lu roczn ików  w ZSHSI
W czorajsze depesze' z  M oskw y donio­

s ły  o u ch w ale  R a 3y  N ajw yższej ZSR R , 
d otyczącej dem obilizacji 13 roczników  
słu żb y  czyn nej.

W  szczegółach uchw ała ta stw ierdza. 
„W  zw iązk u  ze  zw ycięsk im  zakoń cze­
niem  w o jn y  z fcLSjfcystąwsk mi N iem ca­
mi Rada N ajw yższa  Z S R R  u zn aje  za 
konieczne pfJ5ejk-ó\vańli6 d eifiob ilizrcję 
starszych  roczn ików  słu żb y czyn n ej 
C zerw on ej A rm ii."

W ed łu g  p rojektu  R ady K om isarzy 
L ud ow ych , zatw ierdzon ego przez Radę 
N ajw yższą  ju ż  w  b ieżącym  roku zosta­
nie zdem obilizow an ych  13 star-zych  
roczników . Z d em obilizow ani zostaną 
przew iezien i do sw y c lr/ n ic jsc  zam iesz­
kania na koszt państw a, otrzym ają  w  
czasie podróży pow rotnej całkow ito  w y ­
żyw ien ie  bezpłatne, dostaną też um un­
d u ro w a n a .

Ś zerego w y m  , w szystk ich  rodzajów  
broni zostanie w yp łacon y  za każd y rok 
słu żb y  —  jedn oroczn y żołd, szeregow ym  
oddz!a łó w  sp ecjaln ych  —- za k a żd y  rok 
shtżhy 300—900 rubli, oficerom  —  za 
służb ę roczną żołd dvninv> sieezny i ta 
k ażd y  następny ro k  słu żb y  żołd  jedno- 
n resięęzn y, -

W ra ca jący  dc dorńńw zdt-m obiłizowa- 
ni żo łn ierze m uazu w  eingu n resin ca od 
ch w 5lł pow rotu  zostać zatrudm eni. R a ­
dy D elegató w  i .k o m ite ty  w yk o n aw cze  
partii zabezpieczą zdem obilizow an ym  
m ieszkan ie i opał, tv m  żołn erzom . k tó ­
rzy  m aja zn iszczone w sk u tek  d ziałań  
w om n n ych  <!omv, w yd ad zą  bezpłatnie 
bu d ulec nn odbudow ę. B an k Z w iązk ow y 
i B an k  K o m u n aln y  u dzielać będą zde­
m ob ilizow an ym  p o życzek  na odbudow ę 
m ieszkań w  w ysokości 5—10 tys . rubli. 
T erm in  sp ła ty  p o życzek  5—10 lat.

Mara. Softow orfa s»ę do Paryia
P A R Y 2 . 25. V I. W  n ajb liższym  czasie 

p rzyb ęd zie  do P ary ża  m arszałek  Z w ią z­
ku R ad zieckiego  Z uków .

Defilada Zwycięstwa w RHosIwee

Wojna 
na Dalekim Wsohodxie

M O S K W A , 25. V I  (Tass). N a  w ysp ie  
L uzon w o jsk a  a m eryk ań sk ie  posunęły 
się  naprzód, niszcząc odd ziały  n iep rzy­
jaciela .

N a Borneo wojtska a u stra lijsk ie  za ję ­
ły  zag łęb ie  naftow e. O lb rzym ie  ilości 
Jap oń czyków  p op ełn iają  sam obójstw o.

O d d zia ły  lotn ictw a am e ryk ań sk ie go  
b om b ard ow ały  w y sp ę  Form ozę. N a O k L  
n aw ie  niszczone są ostatki w o jsk  japoń­
skich  L otn ictw o  japoń skie bom bardo­
w ało  b a zy  lo tn ictw a  am erykańskiego.

L O N D Y N , 25. V I. W ojska au stra lij­
sk ie  za ję ły  zagłębie naftow e Seria, k tó ­
re  rocznie prod u ku je  3/4 m iliona ton 
n afty . N a F ilipinach w ojska  am erykań ­
sk ie  spieszą na pom oc F ilip ińczykom , 
w a lczą cy m  z g ru p ą 'Jap oń czyków  liczą­
cą  20.000 osób. Na O kin aw ie Japoń czy­
c y  stracili 105.000 ludzi. O czyszczan ie 
w y s p y  postępuje naprzód. P ort Rangoon 
został p rzyw rócon y do porządku.

Kom isarz Wołołow p rzy ją ł
FiHi«r?era

-  Z Moskwy ie Moloiow odbyt roi-
gjowe * prntt’crti5 czeciio',buckim p. Czuł** 
m  •■■■‘ pirtr ' t  jV7.\: ' do Moikwy c c  
}gm oi i.vprow|d'4c.; a iwundw i pMMbtrócialt-
fti r£d. W * *

W czoraj w  d n iu  św ięta  zw ycię stw a  
odbyła się w  M oskw ie w ie lk a  defilada 
k u  u czczen iu  tego  w ie lk ieg o , h isto rycz­
nego dnia. P la c  przed  i ża  m urem  k re m . 
low skim  ton ął w  pow odzi flag  państw  
sp rzym ierzon ych  i  rep u b lik  zw iązk o ­
w ych .

Na sp ecja ln y  ro zk az m arszałka S ta li­
na, w  d efilad zie  w z ię ły  u d ział pułki 
fron tow e, p u łk  L u d o w ego  K om isariatu  
O brony, p u łk i w o jen n ej flo ty  m orskiej, 
akadem ie w o jsk o w e, szko ły  w o jsk o w e i 
w ojsko  garn izon u  m oskiew skiego. Qr- 
k iestra  złożona z 1000 osób grata m arsze 
dla m aszeru jących  oddziałów . D efilad ę  
p rzy ją ł m arszałek  Z S R R  Ż u k ó w  —  bo­
h aterski obrońca M oskw y i  zdobyw ca 
B erlin a. D e fila d ę  p row ad ził m arszałek 
R okossow ski — • b oh ater Stalin gradu. 
O góln e dow ód ztw o organizacji defilad y 
sp oczyw ało  w  rękach  dow ódcy garni­
zonu m oskiew skiego  okręgu  w o jsk o w e­
go i  kom endanta w ojen n ego M oskw y, 
gen. p łk. A rten iew a.

Uroczystość rozpoczął przemówieniem mar­
szałek Żuków. . .

Na wstępie m am . Żuków przypomniał rok
t • t _ i • __ — hArnv

go, że przyjdzie czas, gdy wygna:ą wroga 
poza granice swe! ukochane! ojczyzny i roz 
biją go doszczętnie. W  tvm na:rrndnierszvm 
c/asie duch bojowy armii i ludu pracu:ące- 
go stał na wysokim poziomić. Armia i lud 
sowiecki wierzvli w to, że partia Lenina —  
Stalina i jej mądra polityka doprowadzą naród 
do zwycięstwa nad wrogiem.

Tak się też stało. Dzięki stalinowskiej nau­
ce i jego rozumnemu i celowemu kierowaniu 
działaniami na frontach, doszło do tego, ie 
sztandary aowieckie łopocą dziś nad Berli­
nem. Hitlerowska bestia znalazła swoją zgubę 
w Rosji. Niemcy zostali rozbici w proch. 
Niemiecka maszyna wojenna rozbita. Władza 
zlikwidowana. Ludzkość cala odetchnęła 
wreszcie całą pienią tak upragnioną wolno­
ścią. Wojska Armii Czerwonej odegrały tu 
główną i decyduiącą rolę. W  ciągu trzech lat 
cały ciężar walki spoczywa) na barkach ioł 
nierza sowieckiego.

Front niemiecko-sowiecki był głównym og­
niskiem walki o wolność narodów. Ta stra­
szna i krwawa walka wykazała silę i heroizm 
narodu sowieckiego oraz wyższość strategii 
i taktyki wojennej sowieckiej.

Zwyciężyła wojenna nauka Stalina, Armia 
Czerwona miała zaszczyt w joo procentach 
wypełnić zadanie, j»k!e wzięła na swoje bar-

1941, kiedy to w dniu za czerwca hordy . Obroniła i wyzwoliła od groźby htilerjrz- 
niemieckieh barbarzyńców ruszyły na podbój mu n;e tv]ię0 ojczyznę, aje również cały świat.

Następnie marsz. Żuków podkreślił, że 
zwycięstwo zostało osiągnięte dzidki sile A r­
mii Czerwonej, trudowi narodu sowieckiego 
1 doskonałemu kierownictwu, po czym 
wzniósł okrzyki na cześć zwycięstwa, na cześć 
narodu sowieckiego, organizatorów i przy­
wódców partii i na cześć Stalina.

P o  honorow ym  salu cie a rty lery jsk im  
rozpoczęta się defilada. P rzed  trybu n a.

ziem wschodnich. Armia Czerwona zaskor 
czona tym gigantycznym uderzeniem począt­
kowo musiała się wycofywać na dalsze tere­
ny. Niemcy trzymając się swej taktyki pro- 
wadzenia wojny błyskawicznej i w tym wy­
padku usiłowali doprowadzić do szybkiego 
rozbicia Armii Czerwonej, jednakie Armia 
Czerwona, uniemożliwiła Niemcom wyko­
nanie ich zamiarów. Wojska sowieckie cofa- 
h ra k .a U  cofały sic z oeina świadomością ta­

ił stóp k tórej leża ły  zd o b yte  sztan dary  
niem ieckie  rzucone tam  p rzy  w tó rze  
w erb li na zn ak zd ław  enia potęgi N ie­
m iec, przech od ziły  ko le jn o  oddziały  bo­
h ateró w  cztero letn ich  w alk .

Na p iersiach  b łyszcza  ord ery  o trzy ­
m ane podczas ‘w a lk  W szystk ich  ogar- 
nia nieopisany en tuzjazm . N ie b y ła  to 
zw yk ła  defilad a w ojskow a, p rzed  w i­
dzam i przesunęła się  h istoria , p isana 
czyn am i n a jb ard zie j boh aterskiej arm ii 
św iata.

W raz z  oddziałam i I-go F ron tu  U kra­
ińskiego p rzed efilo w a ły  oddziały  pol­
skie, k tóre  prow ad ził gen. K o rczyc. 
W ojsko P olsk  ę, k tó re  zrodziło  się ze 
szczerej p rzy jaźn i słow iańskich  naro­
dów  dobrze p rzysłu ży ło  s ię  w spólnej 
spraw ie.

M a sie ro w a ły  o dd zia ły  zw ycięzców , 
k tóre w  k rw a w y m  b oju  przeszły  ponad 
2 tysiące k ilom etrów , dzięki k tórym  od­
d ych a ją  w olnością o b yw atele  Polski, 
C zechosłow acji, R um unii, Jugosław ii i 
inn vch pań stw . D efilada stała się wiel- 
ką  dem on stracją potęgi ł  s ła w y  narodu 
so w !eck!ego.

P rzeb ieg  d efilad y  tran sm itow an y b y ł 
przez rozgłośnie całego św iata.

M O S K W A , 25. V I  (Tass). W  z w !ązku 
z obchodem  rocznicy w ybu ch u  w o jn y  
w  obronie o jczyzn y  oraz świętem/ w ie l­
kiego  zw ycięstw a nad faszyzm em , m ar­
szałek  Stalin , udekorow ał w ielu  grnera- 
lów  1 o ficerów  A rm fł C zerw on ej, którzy 
odznaczyli sią w  czasie tej krw aw ej 
w a lk i
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D Y Ż U R Y  A PTEK

Habcrlau —  Krakowskie 17; Mi^urski —  
i-go Maja 23.

? e o l r  i  k i n a
TEATR MIEJSKI: D iii i oodzienait arnika 

Tadeuiza Ptrkitnego „Dróg* do żrńdtł" w pre» 
mitrowej obudzę.

KINO „APOLLO". Film produkcji francuikiej 
p. t.t/„Potwór". Nadprogram komedia rysun­
kowa pi.: „Małpi pensjonat". Początek aean- 
ańw: 14,30, i4,jo i il.jo . W niedzielą i lwięta 
dodatkowy itant ta,jo.

KINO „BAŁTYK".. Fiirn produkcji łowieckiej 
p. t.t „Antoni Iwanowic* gn ewe aią". Nadpro* 
gram: „Połika Kronika Filmowa Nr n fą t"  ob­
chód lwiąt i-go i j-go Maja. Początek setntów: 
14,jo, i 4,jo  i ił.jo . W niedzielą i Iwiąta dodat­
kowy seana ta,jo.

KJNO „RIALTO" wylwietla dramat produk­
cji polskiej pt.: „Serce matki". Foczątek tean- 
«ów t j ,  t j ,  17, :«}. W niedziele i iwiąia dodatko­
wy setni o godzinie ti-tej.

KRONIKA RR2EJSKA
KONCERT SZPINALSKIEGO N A RZECZ 

KOŁA MŁODZIEŻY f
W najbliższy czwartek odbędzie sią w tul Uni­

wersytetu Lm. Curie-Sklodowikiej koncrrt Stani­
sława Szpinalskiego. Dochód z koncertu przezna. 
tzony jest na rzecz Koła Medyków..

MIEJSKI KOMITET PRZESIEDLEŃCZY 
podijt do wiadomołci, że rozpoczął już swoją 
działalno!!. Lokal biura m eici się Krak. Przcdm. 
nr. 29, I piętro.

Przyjmowanie zapisów oraz udzielania infor­
macji codziennie prócz niedziel i lwiąt, od godz.
y do 13-ej.

POPIS ROCZN Y PAŃSTWOWEGO 
INSTYTUTU MUZYCZNEGO

W dnach 16, 17 i tJ-go bm. odbędą sią popisy 
uczniów o godz. :*-ej Państwowego Instytutu 
Muzycznego (Kapucyńska 7),

W popisach wezmą udział wszystkie klasy In­
stytutu. Kissa fortepianu: proś. St. Szpinalikie- 
go, J. Łosakiewicz, B. Dąbkowskiej, kina skrzy­
piec: J. Gach!, Fr. Bachniaka, klasa Ipiewu sol 
I. Dygasa, A. Langera, klasa akordoenu L. Ksion- 
ka, klaaa kameralna l7r. Bachniaka, J. Gach!, kla­
sa choreografii J. Wirskiej.

Popis budzi duże zainteresowanie wśród sze­
rokich sfer melomanów i przyjaciół Instytutu 
Muzycznego.

NOW OOTW ORZONY BASEN pływacki WKS
Lubi nianki przy 'ul, Ogrodowej 7 udostępniony 
dla wszystkich o>dzienni« od g. I-ej rano do
7-ej wieczór.

W sobotę i w niedzielą każdego tygodnia od 
godz. a-e: do 7-ej wieer. przygrywa do tańca 
orkiestra jazzowa na specjalnie zbudowanym par. 
kiecie. W przerwach walki pokazowe czołowych 
bokserów WKS f.ublinanki.

Woda w basenie idealnie czyata. Nauka pływa­
nia na miejscu. Bufet obficie zaopatrzony.

Sygnatura V Km. 34/45.
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RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubi nie rewiru 

V Władysław Łakomy, mający kancelarią w Lu­
blinie ul. Królewska nr. 17 na podstawie art. óoz 
k. p. c. podaje do publiczne! w‘»domoloi, że dnia 
a ! pca 1943 r. o godz. 9 w Lublinie ul. j-g© Ma­
ja nr. 16 m. ę odbędzie sją i-sza licytacja rucho­
mości, należących do Wacława Kociubińskieeo, 
składających się z biurka dębowego, trema, 1 fo­
teli, kanapki, 6 półfoteli, kilimu, szafy na ubra­
nia, w eszaka, kutrki brązowej, garnituru męs­
kiego i butów z cholewami oszacowanych na 
łączną sumę zł. 38.200. Ruchomolci można oglą­
da! w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym, 
dnia zt czerwca 1943 V .

Inspektorat Pracy czuwa
Pierwszy Inspektorat Pracy w wyzwolonej I ne, które wychodzą poza ramy działalności j 1 robotach niewymagających' siły, znajomości i

I większych kwalifikacji pracowników nieletPolsce powstał w Lublime. Urzęduje już od 
sierpnia 1944 r. Ponieważ pos-'ada najstarszą 
tradycją, na jego orzeczeniach opierają się 
obecnie często nawopowstale Inspektoraty w 
innych połacisch kraju. Inspektor pracy inż. 
Gole opowiada nam o pierwszym okresie 
swej działalności ,która rozwijała się w nie­
zwykle trudnych warunkach zmian i chaosu 
okresu wojennego.

—  Wszyscy zwracali się do Inspektoratu —  
powiada nasz rozmówca. Pojedyncze osoby, 
stowarzyszenia i związki, które w okresie 
okupacji nie mcgly lub obawRly się docho­
dzi! swych praw.

SPRAW A D O ZO RCÓ W  DOM OW YCH
Taką charakterystyczną sprawą zbiorową 

Jest kwestia dozorców domowych, ze wzglę 
du na to, że załatwienie jej pociąga za sobą 
polepszenie bytu kilku tysięcy ludzi i stanu 
sanitarnego posesji, a tym samym całego mia­
sta.

Z  chwilą wejścia Niemców wygasło orze­
czenie Komisji Rozemczej, które miało moc 
obowiązującą i stanowiło rodzaj umowy zbio­
rowej.

Woina skończyła się, ale nic w tej sprawie 
nie uległo zmianie. Dozorcy przy obecnych 
cenach i kosztach utrzymania otrzymują w 
dalszrm ciągu przeciętnie 120 zł. mies'-czn:e 
i wcbec niezmienionego czynszu mieszkanio­
wego podwyższenie tei stawki do normy wy 
mogów obecnych byłoby kwest'ą dosvć trud 
ną. Dlatego też żądania dozorców idą zupeł­
nie w innym kierunku. Ich głównym postu­
latem jest wyjśc'e z suteryn, które to żąda­
nie Inspektorat Pracy w zupełności popiera.

Dawny system nor, komórek, ciemnych lo­
chów, jako -mieszkań dla dozorców* domo­
wych musi znikną!. Dozorca jak każdy pra­
cownik ma prawo do jasnego i zdrowego 
mieszkania.

Wkrótce powołana zostanie Kcmisja Nadz­
wyczajna, która zbada i rozstrzygnie tę spra­
wę, prawdopodobnie po myśli słusznych żą­
dań dozorców domowych.

SĄD P R A C Y
Inspektorat od p:crwsżej chwili swego urzę­

dowania był zawalony setkami spraw, ale 
nie miał możności rozstrzygania wszystkich 
autorytatywnie, nie maiąc dostatecznych pre­
rogatyw. Inspektorat nie ma prawa np. prze­
słuchiwania świadków pod przysięgą i nie ma 
prawa wydawania orzeczeń ważących.

Brak Sadu Pracy nastręczał cały szereg tru­
dności, dlatego też Prezes Sadu Apela­
cyjnego, jako władza zw :erz.chnt'a, czu­
wająca nad przestrzeganiem norm praw­
nych, ogłosił w listopadzie ub. r. z  terminem 
do lutego 2943 r. wezwanie do zgłaszania 
kandydatów na ławników do Sądu Pracy.

Niestety trzeba nrzvzna!, iż kandydatów 
igłosiły jedynie: Rada Zw. Zawodowych. 
Izba Rzemeślnicza i Izba Rolnicza. Pozostałe 
zainteresowane'rwiązki i stowarzyszenia nie 
syykazały żadne’ hvc'atvwv. Pomeważ termin 
przewid*:any cbw ;eszczenicm minął. Prezes 
Sądu Ape!acy'n., zażądał od InspoktoratuPra 
cv wyznaczenią z urzędu kandydatów na ław­
ników.

Dnia 8-go bm .odbvła się pierwsza ses!a Sądu 
Pracy, który mieści się w gmachu Sądu Okrę­
gowego. Sąd rzpatruje wszelkie sprawy spor

kompetencji Inspektoratu Pracy.
Cale postępowano przetf Sądem Pracy jest! niej: i małoletnich, 

bezpłatne. By ułatwi! dochodzenie swych praw 
zainteresowanym, którzy ,rekrutują się prze­
ważnie ze sfer najuboższych, sędzia przyjrmre 
zeznanie do protokółu bezpośrednio od stron, 
a pozwy nie są wymagane. Jest to kolosalne 
ułatwienie, gdyż strona może sama stawa! w 
swej Spraw e i nie musi opłaca! wysokich ho­
norariów adwokack:ch.

ZATRUDNIENIE M ŁO DO CIAN YCH  
Wojna silnie przetrzebiła szeregi wykwali­

fikowanych robotników i rzemieślników. W 
zakładach pracy i nawet w małych warszta­
tach, chcąc należycie wykorzysta! siłę robo­
czą robotnik*. kierownicy zatrudniają przy

Ustawa zasadniczo zabrania zatrudniania 
pracowników poniżej pewnego określonego 
w:eku. Praktyczno jednak sprawa wygląda 
tak, że jeżeli lekarz Ubezpieczała: zbada 
chłopca i orzeknie, że warunki zdrowotne i 
dostateczny rozwój fizyczny pozwalają na 
to, :eśli do wymaganego wieku pozostaje nie 
wielki okres, to Inspektorat nie sprzeciwia się 
zatrudnieniu w rzemiośle, szczególnie w ta- 
k:ch dziedzinach pracy, gdzie chłopiec ma 
meżnoś! dalszego uczenia się.

W  fabrykach sprawa przedstawia się zupeł­
nie inaczej. Małoletni poniżej lat 15 bez­
względnie nie mogą b y! zatrudniana. St. M.

Tydzień Ziem Zachodnich
W  dniach od 24 do 1 lipca trwa! będz:e 

Tydzień Ziem Zachodnoh pod hasłem mobi­
lizacji wysiiku całego Narodu dla zaludnię 
nia ziem zachodnich i utrwalenia na nich
polskości.

W  ramach Tygodnia odbędą się w całym 
kraju akademie, odczyty, publiczne zebrania, 
pogadanki w świetlicach fabrycznych j w 
szkołach, specjalne audycje radiowe itp. im­
prezy, mające na celu zaznajomienie ogółu 
z problemem Ziem Zachodnich.

Na dzień 1 i i j  lipca przewidziana jest 
zbióika funduszów na rzecz pomocy rodzi­

nom osadników wyjeżdżających na zachód i 
na cele związane z odnlemczeniem tych 
ziem, krzewieniem na nich polskości i wy­
chowaniem pokolenia w duchu polskim.

Polski Związek Zachodni okręg lubelski 
wzywa wszystkie podlegle sobie obwody po­
wiatowe, aby wzięły czynny udział w T y­
godniu i w porozumieniu r miejscowymi 
władzami państwowymi, a zwłaszcza z urzę­
dami .Informacji i Propagandy, rozwinę­
ły szeroką akcję w terenie, organizując prze­
widziane programem Tygodnia imprezy.

Cementownie ruszyły
Cementownie ruszyły. Dzięki ^energii załóg 

robotniczych i zespołów technicznych cement 
może by! już dostarczony do( odbudowy zni­
szczeń wojennych.

Większoś! naszych cementowni skupia się w 
woj. śląskim. Obecnie po przyłączeniu Opol­
szczyzny i przejęciu znajdujących się tam ce­
mentowni, zdolncś! wytwórcza naszego prze­
mysłu cementowego została znacznie powięk 
szona.

Wszystkie cementownie objęte zostały przez 
Zjednoczenie Fabryk Cementu Rzeczypospoli­

tej Polskiej z siedzibą w Sosnowcu. Zapewnia 
to sprężyste kierownictwo i oszczędną gospo­
darkę. '*

Cement musi odegraś ważną rolę w odbu­
dowie naszych wsi, miast a w szczególności 
Warszawy. Ogrcmne wyniszczenie naszych la­
sów stwarza koniecznoś! zastosowania cementu 
przy odbudowie wsi, gdzie dotychczas drzewo 
stanowiło podstawowy materiał budowbiny. 
Dziś drzewo musimy oszczędza!, oszczędza! 
i jeszcze raz oszczędza!, aby nie w»trzebi! 
resztki lasów naszych.

Z sądu wojskowego
Wojskowy Sąd Okręgu Lubelskiego rozpa­

trzył dnia 7 czerwca 194 j sprawę szajki ban­
dytów, która począwszy od grudnia 1944 do 
marca 1945 r. dokonała w Lublinie kilku po­
ważnych rabunków. Do szajki tej należeli:
1) Ziarno Stefan, s. Zygmunta, ur. w 4919 r., 
zamieszkały w Lublinie, ul. Nadlęczna 4,
2) Polak Jan, s. Bolesława, ur. w roku 1922 
w Łańcuchowie, pow. Lublin, m:licjant III 
Komisariatu M. O. w Lublinie, 3) Sulenta Jó­
zef, s. Józefa, ur. w roku 1920 na Wołyniu, 
zamieszkały w Lublinie, ul. Śl:ska 6, 4) W oź­
niak Stefan, s. Jana, ur. w roku 1917 w Lu­
blinie' i tu zam eszkaly przy ul. Bycbawskiej 
68, 5) Tom alak Antoni, s. Andrzeja, ur. w 
roku 1904 w Bystrzycy, zamieszkały w Lubli­
nie j 6) Sulenta Zofia. r. Jana, ur. w roku 1913 
zam. w T.ubfinie, ul. ślinka 6.

Przewód sądowy wykazał, że oskarżony Ziar

Z n asze ! prowincji

Wzorowy żłobek dziecięcy 
w Krasnymstawie

Jedną « naczelnych zasad demokraci! jest 
walka z nędzą ludzką, podnoszenie człowieka  ̂ i 
lego godności i torowania drogi do szczęścia. 
Ważną na tym odcinku rolę ma do spełnień a 
Opieka Spełecins. Rząd Tymczasowy wiele 
troski poświęca opiece nad matką i dzieckiem. 
Coraz częściei powsta:ą w ośrodkich m!e:skićh i 
wiejsk ch Żłóbki Dzieciece mające przygarną! 
nal>:edniejszyeh pozbaw'onycb ciepłego, macie, 
rzyńskiego słowa, a jednocześnie nalnrvmityw- 
nifństTch warunków wychowa-'•

Dni* 14 czerwca 1943 r .odbyia -.y >- .uas- 
nymsttwie wzruszająca tiroczystoś! otwarcia 
pierwszego wzorowego Żłobka stałego dla bez­
domnych i opuszczonych niemowląt.

W uroczystości wzięli udział: delegaci Woje­
wódzkiego Wydziału Ooieki Spolęcznej, Staro- 
sta Powiatowy ob. Żmudzki W., Ks. Prałat Bro- | 
nislaw Malinowski, Przewodn erscv Radv Po­
wiatowej ob. Lisik A., Dyrekc:a Szkół Średnich 
Przedstawiciele Stronmctw Politycznych oraz 
organizacvi społeezno-oświatowych.

Po poświęceniu lokalu i okolicznościowym 
przemówi-niu Ki. Prałata Malinowskiego zabrali 
głos: Delegat Wojewódzkiego Wydziału Opieki 
Społecznej ob. Zieliński oraz Przewodniczący 
Rady Powiatowej.

Następnie odbył się chrzest dzieci.
7. przemówień wyn:ki>ło, że to piękne dz eło. 

Jikim jest wzorowy Żłobek .należy zawd?!ęcz.a! 
subwencji Wo:ewódzkiego Wydziału Ooieki Spo­
łeczne' oraz-niezmordowanej pracy Powiatowr- 
go Referenta Opieki Społecznej, w Krasnyms-a- 
wle ob. Wacława Kłpsowsk ego, który w ideę 
Ooieki Społeczne! wkłada wiele s!ł i samozapar- 
cra. Dlatego Op:eka Społeczna w Krasnymstawie 
stanęła na wysokości zadania.

Warto podkreśl'! ofarnoś! Dr Swicowej, któ­
ra b-zinteresown e pod'ęła się !rczen:a dzieci.

Odbyło s:ę również zwiedzanie Żłóbka przez 
zaproszonych. J7y;ainień udzieliła 
kierowniczka żłóbka Przemysława 
w •

j-j ...' ' st urządzony w spojob 
rowy. Mife w.'a '*nie rob ą białe 
oodłoea- Dokoła-sto:ą estc 
b:ałe łóżeczka dla dzieci.

dyplomowana
Szrubowiczo-

lstotme wzo-
..., i r  .• ...

czysto*!. Ns twarz
v/mrowa

- -C - “ uśmiech ma­
cierzyński Wzrok obet... pesknwa po racie 
małych bobasków, leżących w bialei pość ełi.

Zgłoszeń jest b. wiele i należałoby yroa;! Wła­
dze W o’ewód7k:e o dalszą pomoc «w rozwoju 
tej pięknej placówki

no St. działając wspólnie z innymi sprawcami 
a używając broni dokonał 3 rabunków w cza-, 
sic których zrabował u Pawia Czarnoty w  
Lublinie, ul. Leśna 4, garderobę, u Piotra Pa- 
wluka w Lublinie, ul Bychawska Jz, 31.000 
zł., u Scbkowicza Franciszka w J.ubfinie, u!. 
Biłgorajska 1, 18.000 zł., a ponadto usiłował 
dokona! jeszcze raz rabunku u Pawiuka, lecz 
ani z pieniędzy, ani z ruchomości, nic nic zna­
leziono.

Osk. Polak Jan, będąc milicjantem dostar­
czył jednemu bandycie zbiegłemu w celach ra­
bunkowych trzy pistolety, a dokona! u Heleny 
Posiadło w Lublinie, ul. 1 Maja 43 rabunku 
kwoty 13.000 zł. Prócz tego był uczestnikiem 
planowanego nupaóu rabunkowego na osobę, 
którą miał wskaza! Tomasiak Antoni, lecz do 
rabunku nie doszło z przyczyn od niego nie­
zależnych.

Oskarżony Sulenta Józef, działając wspólnie 
z jednym bandytą zbiegłym a z jednym w cza­
sie uc:eczki zastrzelonym, przygotował napad 
rabunkowy na He’enę Posiadło. Wszyscy 
trze! bandyci ułożyli i napisali do niej na ma­
szynie pismo z groźbami, żądając wydania 
30.000 zf. i list osk, Sulenta do niej zaniósł. Ra 
btmek ten jednak nie udał się. gdyż H cłeni 
Posiadło wezwała na pomoc żołn erzy W. P., 
którzy w rabunku przeszkodzili. Prócz tego 
Sulenta drk^Tal rał urku na osobie Marii Sob- 
kow:cz, ul. Biłgorajska t i tam ii niej sprawcy 
zostali ujęci.

Osk. Woźniak Stefan i Zofia Sulenta wie­
dzieli o rabunkach dokonywanych przez Ziar­
no Stefana, lecz władz nie zawiadormli a w 
dodatku Sulenta Zofia wraz ze swoim mężem 
Józefem, przechowywali zrabowane rzeczy.

Osk. Tomas:ak Antoni przygotował w mar­
cu 1943 r. napad rabunkowy z bronią na oso­
bę, którą on wskażą oskarżony Polak dostar­
czy! broni, lecz do rabunku nie doszło, gdyż 
zaszły prz-szkody od nich niezależne.

oskarżonych została w toku przewodu 
udowcdn'cna.

Woec v:go Sr.cl i - ood uwag- winę os­
karżonych, ileś! 1 dokonanych
nrzestensrw, skazał: Sterana Z rarno, Su- 
lente Józefa i Polaka Jana po myśli artykułu 
9 dekretu o ochronie Państwa na karę śmier­
ci, zaś dabzych oskarżonych na karę w ięź­
nia po 10 lat.
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